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w Łodzi: 
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w Królestwie i Cesarstwie: 
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Cena pojedynczego numeru 5 kop. 
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pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz pełitem lub za jego. 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k., za 8 razy 15 k., za 4 
razy 23 k, za 5 razy 25 k., za 6 razy 
28k, za więcej razy po 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wierz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 
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p: Kalendarzyk. 
Dziś: Zwiastowanie N. M. P., Ireneusza B. W. 
Jutro: Ludgiera Biskupa. | 
Wschód słońca o godz. 5 m. 54. Zachód o godz. 6 m. 19. 
Długość dnia godz. 12 m.25. Przybyło dnia godz. 4 m.47. 
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ADRES TELEGRAFICZNY: (  , 
AKOWSKI ŁÓWŹ. 


i Administracyi | 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


ropy wytwarzać będzie konkurencyę. 

Nie mająe pod ręką odpowiednich danych, 
nie możemy ocenić obecnych zapasów zboża 
w Rosyi; sądząc jednak z przepełnionych 
śpichrzów Odesy, Nikołajewa, Taganrogu, 
Rostowa nad Donem oraz innych miast, 
zapasy te muszą być ogromne i dadzą się 
określić przypuszczalną cyfrą 100 milionów 
stanowiących kapitał martwy i nie mający 
widoków szybkiego zrealizowania bez straty. 


KORESPONDENCYE. 


Odesa 15 marca. 


Od dosyć dawna zbierałem się zakomu- 
nikować wam z tutejszego kraju kilka wia- 
domości, które mogą być o tyle dła czytel- 
ników waszych zajmujące, o jle Łódź i oko- 
liczne miasta związane są z tutejszym po- 
łudniowym krajem interesami handlowemi. 
Te ostatnie idą obecnie niezmiernie ospale 
i brak gotówki daje się czuć dosyć silnie. 
Zastój handlowy, na który zbyt często żalić 
się zwykli tutejsi kupcy, obecnie nie jest 
wszakże urojony, a przyczyna jego tkwi w 
braku zbytu zboża za granicę. Nie dawne 
to stósunkowo czasy, gdy wśród warunków 
pokoju po kampanii krymskiej, minister tu- 
recki twierdził, iż morze Czarne nie może 
być dla handlu zamknięte, bo wtedy Euro- 
pe mogłaby Rosya wygłodzić.. Ta ostatnia 
bowiem w południowej zwłaszcza części, uwa- 
żaną była za najważniejszy śpichlerz Euro- 
py. Nie znąno dawniej konkurencyi Ame- 
ryki, a o tem, że Egipt i Indye dostarczać 
będą zboża Europie, nikt może nawet nie 
marzył. =- 

Nie wchodząc w dociekanie przyczyn, dla 
których położenie to. obecnie z. gruntu się 
zmieniło, zaznaczę tu tylko, że Í pod tym 
względem stwierdzońnem zostało rozpowszech- 
nione mniemanie o dzisiejszej ekonomicznej 
zgrzybiałości Europy. 

W samej rzeczy dzisiejszy wywóz zboża 
z portów południowej Rosyi stoi bardzo źle, 
a główne rynki zbożowe w Anglii, Holan- 
dyi i Francyi przepełnione są ziarnem. Po- 
apa cen mogłoby wprawdzie nastąpić, 
gdyby w zachodniej Europie lub w Amery- 
ce był nieurodzaj; ale to jeszcze nie stano- 
wi kwestyi; szanse bowiem pod tym wzglę- 
dem są jednakowe dłu starego i nowego 
świata. Chociaż więc rólnictwo w Europie, 
a tem samem w Rosyi (bo to nas najwięcej 
obchodzi) będzie zmuszonem pomagać sobie 
stopniowem przejściem do systemu więcej 
odpowiedniego przemysłowi rolnemu, to je- 
dnak w obec -szybkiego wzrostu amerykań- 
skiej działalności na tem polu, musimy przy- 
znać słuszność.ąbawom, że Ameryka na po- 


iw ogóle klasę pieniężną.  Znacznych firm 
rosyjskich lub zagranicznych wprawdzie to 
nie zrujnowało, lecz mniejsi spekulanci zbo- 
żowi ginęli jak muchy jesienne. Rolnicy 
tylko względnie dobrze: wyszli, sprzedawszy 
naprzód przyszłe zbiory, lub też przyciśnięci 


po żniwach. Przyszłe wszelako zbiory nie 


ostrożni tak w zakupach, jak i w udziela- 
niu kredytu; okoliczność ta zaś odbić się 
musi niekorzystnie na przyszłych interesach, 
zarówno posiadaczy małej j 
sności, E alk szo E 

Sądzę też, że jedną z ważniejszych przy- 
czyn chwilowego zachwiania się interesów 
Łodzi, były złe koniunktury rosyjskich ryn- 
ków zbożowych. Lecz podstawa egzystencyi 
i rozwoju przemysłu fabrycznego nie może 
się opierać tylko na świetnych. i szczęśli- 
wych obrołach handlowych danego kraju; 
rzy lada bowiem stagnacyi w tym wzglę- 
dzie zakłady fabryczne Bee ER jak dom- 
ki karciane; jeżeli zaś przykłady takich 
upadków widzimy dziś w Łodzi, to uważać 
je musimy za objaw. przejściowy. Ohociaż 
bowiem widoki handlu zbożowego Rosyi nie 
zapowiadają się w najbliższej przyszłości 
zbyt świetnie, wszelako nie należy wątpić, 
iż od ich niekorzystnego wpływu przemysł 
łódzki zdoła się rychło wyswobodzić. Poło- 
żenie łodzi i okolic jest, tak korzystnem 
pod względem geograficznych i ekonomicz- 
nych stosunków, jak żadnego može miasta 
w cesarstwie. Zogniskowanie w tym punkcie 


— Jakikolwiek obrót wezmą rzeczy, nie 
wrócę do hotelu. Znajdziesz moje rozpo- 
rządzenie w biurku. | 
Odwrócił połyskujące dziwnie jakoś oczy, 
a długo potem pułkownik wspominając tę 
chwilę, OO, a 

— łużyłem mu za sekundanta w całym 
tuzinie pojedynków, nigdy nie widziałem go 
tak wzruszonym, jak wówczas. WEG 
Oba strzały rozlegly się jednocześnie. 
Prawa ręka Oakhurst'a opadła obezwła- 
dniona, o mało mu .się pistolet nie wyśliz- 
gnął z odrętwiałej dłoni; ból pokonał siłą 
woli, pistolet pochwycił w drugą rękę. Za- 
panowała cisza, której zdawało się nie bę- 
dzie. końca, a potem ozwał się przyciszony 
i przyśpieszony głos pułkownika: 

"Trafiony w same żebra... biegnij po 
pomoc... | 

John spojrzał pytająco na drugiego se- 
kundanta, lecz nie słuchając jego odpowie- 
dzi, nastawiał ucha na bardziej oddalone 
głosy. Zawahał się, postąpił naprzód, znów 
przystanął.. Zwarta przed chwilą na ubo- 
czu grupa ludzi rozwarła się, lekarz wy- 
szedł naprzeciw niemu. | 

— (Chcę coś panu powiedzieć, — rzekł, — 
wiem jak mało pan masz czasu do strace- 
nia, lecz— tu głos zniżył, — obowiązek na- 
kazuje mi uprzedzić pana, że tamten mniej 
go ma jeszcze. 

Z oczu Oakhursta biła taka rozpacz, że 
się aż lekarz cofnął. R 

—. Pan jesteś zraniony, —zawałał, ujrzaw- 
szy bezwładnie zwieszoną jego rękę. 


NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. 


Z ZSCIA. 


| JOHNA OAKHURSTA. 
- Z BRET-HARTEA 


i przekład 
"W. Z. Kościałkowskiej. 
(Dołrończenie—patrz. Nr. 65). 

W oka mgnieniu obaj zmienili się do 
niepoznania. Ręka Oakhursta drżała jak 
w febrze gdy stawiał szklankę wypróżnioną 
na stole, Hamilton zbladł, zesztywniał, choć 
wewnątrz cały kipiał. Po chwili przemó- 
wił z wymuszonym spokojem. 

— Jeśli tak, to tak, Lecz pamiętaj, że 
kłótnia nasza poczęła się teraz dopiero. 
Jeśli mię zabijesz, nie uniewinnisz jej prze- 
to; jeśli padniesz, nie zginiesz w obronie 
słusznej sprawy. Zmartwiony jestem, że do 
tego doszło, ałe niema rady — stało się — 
teraz im prędzej rzecz tę załatwimy, tem 
lepiej. = 

Odwrócił się dumnie, włożył pince-nez; 
jak gdyby chciał przykryć ostrze spojrzeń 
swych stalowych oczu i odszedł w milczeniu. 

We dwanaście godzin: potem, w malym 
lasku w górach, miało miejsce spotkanie. 
Przyjmując pistolet z rąk pułkownika Star- 
pottle, Oakhurst rzekł my zcichą, 
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lu ekonomicznem coraz _ silniejszą dla Ey- Siale 
0 


Zeszłoroczne urodzaje naraziły na dotkliwy: 
uszczerbek głównie spekulantów, eksporterów | 


potrzebą pieniędzy, zbywając zapasy: zaraz | 


zapowiadają dla wytwórców wielkich korzy- 
ści; jeżeli bowiem urodzaje w całej Rosyi. 
będą dobremi, to handlarze zboża, speku-| 
lanci i eksporterzy, mający w świeżej paz, 
mięci poniesione straty, będą więcej niź 


i-dużej wła-. 


przemysłu ściąga z najdalszych 
okolic Rosyi tysiące kupców, pewnych, iż 
zaspokoją w niem swoje potrzeby. Choćby 
zatem ogólny stan ekonomiczny Rosyi wsku- 
tek wyżej opisanego zastoju w handlu zbo- 
źowym miał chwilowo ucierpieć, to zapo- 
trzebowania ztamtąd będą zawsze tak obfi- 
temi dla Łodzi, że spokojnie przyjmować 
będziemy mogli wszelkie chwilowe przesile- 
nia. Korzystne warunki, w jakich znajdu- 
je się przemysł fabryczny Królestwa, wy- 
pływają przedewszystkiem z położenia ge0- 
graficznego. Łatwość nabycia taniego sto- 
sunkowo węgla, obfitość pracowitego robo- 
tnika, blizkość granicy, dającej tanim ko- 
sztem zaopatrywać się w najlepsze maszyny, 
cło ochronne, łatwość w dostawaniu nowych 
wzorów i deseni, zapewniają Łodzi ogromną 
wyższość nad miastami Rosyi. 

W obec tak wyjątkowo szczęśliwego po- 
łożenia, przyczyny upadku pojedyńczych fa- 
bryk w Łodzi i jej okolicach tkwią, zdaniem 


mojem, przewążnie w nieprawidłowym sy- 


stemie. tamtejszego handlu z cesarstwem. 
O różnych wadach tych stosunków pisaliście 
jaź niejednokrotnie; z mojej więc strony 
dodam tylko, że jednym z bardzo szkodliwie 
oddziaływających w tym kierunku wpływów, 
jest nieopatrzne udzielanie kredytu odbior- 
com w cerarstwie rosyjskim, wynikające głó- 


cwnie 2 niedostatecznej znajomości ze strohy fa- 


bijkantów Kcołestwu, stosunków rosyjskich. 
Jeżeli zaś zarówno dla fabrykanta, jak i 
dla używanych przezeń komisyonerów, ko- 
nieczną jest ogólną znajomość handlu za- 
równo w teoryi, jak w praktyce, to niemniej 
z pewnością jest dla nich niezbędnem obzna- 
jomienie się ze stosunkami i potrzebami 
społeczeństwa, wśród którego szukają kup- 
ców na swoje wyroby. Dia gruntownego 
zaś poznania tych potrzeb, koniecznem jest 
wżycie się niejako w stosunki i obyczaje 
danego społeczeństwa, zupełne zasymilowa- 
nie się z niem, a przedewszystkiem pózna- 
nie, jego języka. 

Ze to co mówię nie jest bynajmniej prze- 
sadą, dowodzi mnóstwo przykładów: niemcy 
nadbaltyccy, świadomi gruntownie takjęzyka 
jak stosunków i potrzeb swych odbiorców, 
znają też dobrze położenie rzeczy i wybor- 
nie się w niem oryentują. Fabrykanei po- 
lacy tak z Królestwa jak i z: zachodnich 
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— Zadraśnięcie, — odrzekł pośpiesznie,— 
a potem z wybuchem gorzkiego Śmiechu, — 
rzekł. 

— Nie mam dziś szczęścia! —— Ale, Z0- 
baczmy czego chcieć może. 

Wyprzedził lekarza, po chwili był przy 
konającym. Ten leżał spokojnie pośród 
przerażonych i  pognębionych przyjaciół. 
Zwykle chłodna twarz OQakhurst'a wzburzo- 
ną była nad wszelki wyraz gdy przyklęknął 
przy nim i pochyliwszy się ujął go za rękę. 

— Chciałbym pomówić z tym dżentelma- 
nem na osobności, —ożwał się konający żwy- 
kłym sobie niegdyś rozkazującym tonem. 

Ę Odstąpili. Chwilę patrzał wprost w oczy 
przyjaciela. 

— Mam ci coś do powiedzenia John. 

Mniej bladą była twarz konającego, niż 
ta, która się ku niej pochylała. : Tyle w niej 
było rozpaczy, taki brak nadziei, bólu, 0- 
czekiwania śmiertelnego i więcej niż śmier- 
telnego, bo życie rozłamującega ciosu, taka 
się na niej malowała żywa, głęboka zaz- 
drość dla losu umierającego, że ten: ostatni 
pomimo osłabienia, uczuł się wzruszonym 
i uśmiech ironii, wijący się przedtem po 
jego ustach, ustąpił miejsca współczuciu. 

— Daruj mi to, co ci powiem, — począł 
ciszej, a głos mu słabł co chwila, — nie 
mówię tego w gniewie, ani przez zemstę... 
lecz obowiązek każe... nie umarłbym spo- 
kojnie, gdybym ci nie otworzył oczu... 
wszystko to funta kłaków nie warte... i nie 
ma na to już rady... tylko, widzisz bo, po- 
winienem był paść nie z twojej, a Deckera 


gubernij Cesarstwa, równie śmiało wchodzić 
mogą w stosunki handlowe, gdyż działają 
na dobrze znanym sobie gruncie. Rezulta- 
tem zaś tego jest ciągły i bez wstrząśnień 
rozwój fabryk zostających w rękach nien- 
ców nadbaltyckich i polaków; z tych osta- 
teich, właściciele tak licznych już stosun- 
kowo fabryk żelaznych, garbarni, papierni, 
cukrowni i t. d. i t. d, nigdy jak widzimy, 
nie przęchodzą tak smutnych przesileń, ja- 
kie spotykają fabrykantów niemców nieohe- 
znanych z tutejszemi stosunkami. 

Nie mówię tu naturalnie o właścicielach 
wielkich zakładów fabrycznych, którzy, lu- 
bo sami nie zdołali jeszcze dotychczas zżyć 
się dostatecznie z ludnością miejscową, U- 
gruntowali jednak interesy swoje na tak 
silnych podstawach i zawiązali tak obszer- 
ne stosunki handlowe w głównych punktach 
zbytu, że dalszemu rozwojowi ich przedsię- 
biorstw nic grozić nie może, lecz po za 
nimi istnieje mnóstwo drobnych przemy- 
słowców, którym tyłko - większe zbliżenie 
się z krajem i dokładniejsze jego poznanie 
dopomódz może do wybicia się ną szersze 
pole, a którzy dotychczas wyzyskiwami są 
nieraz w nielitościwy sposób przez komisan- 
tów, lub takich np. kupców berdyczowskich, 
skłaniających fabrykanta do udzielania o- 
gromnego kredytu tam, gdzie należałoby 
go zupełnie odmówić. 
| Ale wróćmy do faktów zajmujących w tej 
chwili Odesę. Przedwczoraj byliśmy tu 
świadkami odbicia od brzegu nowego pa- 
rowca „Caryca”,. będącego własnością, ros. 
tow. żeglugi i handlu. Okręt ten udaje się 
na wyspę Sachalin i do Władywostoku, a 
z powrotem zabrać ma z Chin ładunek 
herbaty. Wkrótce za jego przykładem od- 
będą taką samą podróż 4 statki floty ocho- 
tniczej, które podczas pokoju trudnią się 
przewożeniem pasażerów i transportów han- 
dłowych. Przewóz herbaty tą drogą dosko- 
nale się w ogóle opłaca, jest ona bowiem 
najkrótszą z wiodących do Moskwy. Da- 
wniej transporty te szły na Rewel, Libawę, 
albo Petersburg; od czasu jednak, gdy po 
wojnie tureckiej, przestępców  kryminal- 
nych wysyła rząd na Sachalin, tlota c- 
chotnicza utorowała tę nową 1 korzyst- 
niejszą drogę handlową de Obin, po której 
do wschodnich krańców Śyberyi odchodzi 


ręki. | 

aaae uderzyła do twarzy Oakhurst'a, 
machinalnie chciał się podnieść, . przytrzy- 
mała go ręka. konającego. 

— Sluchaj! w kieszeni mojej znajdziesz 
dwa listy... weź je, wszak znasz jej pismo? 
Musisz mi tylko przyrżec że: nie przeczy- 
tasz, dopóki nie będziesz w bezpiecznem 
miejscu. Przyrzekąsz? ' 

John nie odpowiadał, Listy, które trzy- 
mał w ręku, paliły mn palce jak rozżarzo- 
ne węgle. 

— Przyrzekasz?—pytał gasnącym głosem 
Hamilton. l 

— Dla czega?—spyta! Oakhurst obojętnie 
odsuwając rękę przyjaciela. 

-— Dla tego, — odpowiedział mnierający, 
z gorzkim uśmiechem, że gdy je przeczy- 
tasz wrócisz do... więzów.. i śmierci... 

Były to ostatnie jego słowa. Opadł bez 
życia na murawę. | 


Było. około dziesiątej wieczorem, mistress 
Decker z romansem w ręku, spoczywała Je- 
niwie na kanapie, a.mąż jej tymczasem w 
kawiarni rozmawiał o polityce. Wieczór 
był ciepły i drzwi na balkon wiodące po- 
zostawały wpół otwarte... posłyszała kroki 
jakieś na bałkonie, podniosła głowę, drzwi 
się roztwarły na oścież, wistress Decker 
porwała się przestraszona. 

— Bój się Boga John! — zawołała, —za- 
wołała, — tak mię narażać. Wyszedł na 
chwilę, lada chwila może wrócić... przyjdź 
za godzinę... jutro.. skoro się go pozbędę, 


je odebrać. Dałeś mi życie, zdrowie, szczęś- 


tu wraz z wojskiem i aresztantami, mnós- |3,65, a za gorsze marki 3,621/,—3,60. Ce- 
two towarów Iokciowych i  prowiantów. |ny powyższe stosują się tylko do małych 
O ile sądzić mogę, odchodzą tam najwię- |partyj, gdyż większych zakupów nie doko- 
cej wyroby grube, jak skóry, grube płótno, | nywano. Za kostki płacą również mniej, 
otręby i t. p. Parowiec „Caryca” zabrał |t. j; 3,621/,-—3,65. Mączka spadła znacznie 
z: sobą na Sachalin 220 osadników (t. zw.|o 321/, kop. na kamieniu; w` pojedyńczych 
przesiedleńców) z żonami i dziećmi. Są to|workach cena wynosi 3;07*/,, W Wagono- 
po większej części małorosyanie, dość na-| wych partyach 3,05. Nafta. Niezmienne 
wet stosunkowo zamożni, którzy sprzedaw- |usposobienie. na rynkach zagranicznych u- 
szy posiadane grunta, na zawsze kraj swój trzymało u nas dotychczasową cenę: nafty 
opuszczają. Rząd daje im we wschodniej | amerykańskiej. Rosyjska trzyma się też da- 
Syberyi znaczną ilość gruntu i niektóre ul. |lej notowania 1,45 za pud. Obroty w ogó- 
gi, lecz za podróż trwającą około 35 dni|le są mniejsze w „obec bardziej ograniczó- 
i za pożywienie w drodze muszą płacić. | nych potrzeb w obecnej porze roku. Łój 
Dziwny to w każdym razie objaw dobro- |rosyjski (ukraiński) nabywają u nas po ce- 
wolnej emigracyi z kraju, gdzie brak rąk |nie 1—7,50 rs, za. pud. Towar tutejszy pła- 
dotkliwie nieraz czuć się daje, a ziemia |conym jest po 6,80 rs. za pud. każe 
jest dość urodzajną, aby starczyła na wy- Giełda warszuwska. Sprawozdanie tygo- 
żywienie swych synów. Incognito, |dniowe (do d. 22 marca). || i 
I a | Tydzień giełdowy w Berlinie był znowu 
A zwyżźkowym dla rubli. Po małym spadku 
W LA DOMOSCI -|w poniedziałek, powoli w stopniowych pod- 
pa ; wyżkach doszliśmy w środę do : względnie 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. |bardzo korzystnego poziomu 204,60 w kur- 
sie natychmiastowych tranzakcyj i 204,75 w 
notowaniu końcomiesięcznem, a po znowu mā- 
Sprawozdania targowe. -.. |łej zniżce w piątek zamknęliśmy okres spra- 
Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo- |wozdawczy kursem gotówkowym o 10 fen. 
dniowe (do dnia 22 mąrca). wyższym od przytoczonego oraz ultinowym 
NR z Nr. 65) 204,75. Notowania takie odpowiadają pra- 
(Dokańczeniepatrz Nr, 65), ki najoptymistyczniejszym nadziejom giełd, 
Zastój w handlu wełną cechował i ty- gdyż od marca ubiegłego. roku nie znaczo- 
dzień sprawozdawczy. Ostatnie ożywienie, |no ich ani razu, a w zmiankowanym mie- 
które zaznaczyliśmy przed dwoma tygodnia- | siącu mieliśmy tylko na krótko kurs cokol- 
mi, obudziło nadzieję Ww posiadaczach to- wiek wyższy (206,10 . Dla oceny obecnego 
waru i dziś nieskłonni są oni do ustępstw. | nastroju giełdy berlińskiej dla rubli, dodać 
Ządają oni cen wysokich, których nietylko |tu jeszcze trzeba, że nawet za najlepszych 
obecnie przy braku popytu osiągnąć nie |cząsów od dwóch. blizko lat kursy tak dłu- 
można, ale które zawsze uchodzą za wygó-|go jak obecnie nie trzymały się w wyso- 
rowane. Dotyczy to głównie towaru w gor-|kim poziomie. Są. to symptomaty wiele 
szych gatuńkach, gdyż taki jest przewaznie mówiące; trzeba. prawie wierzyć, że bankno- 
na rynku. Zwyżka waluty szkodzi też te-|ty rosyjskie weszły zagranicą w fazę trwa- 
raz interesom, ze względu na nabywców za- |łej poprawy, wywołanej rzetelną ufnością 
granicznych, którzy przy słabem usposobie- do pokojowych stosunków Rosyi z sąsiednie- 
niu ną głównych rynkach nie chcą płacić mi mocarstwami i przekonaniem, że te wa- 
dawnych cen dla nich w tej chwili wyżej |runki pozwolą podnieść przez odpowiednie 
się kalkulujących. W tygodniu minionym | reformy finanse państwa. Wiarę tę opie- 
z polskiej wełny sprzedano tylko 60 cen-|rają w Berlinie, jak „zaznaczają przynaj- 
tnarów wełny ze skór do Biały austryackiej mniej tamtejsze dzienniki, jeszcze na no- 
po 65 talarów za -centnar. :Inne tranzak= |wym fakcie politycznym, mianowicie na ja- 
cye, w których- juź rozpoczęto układy, nie | koby. świeżo zawartym międzynarodowym 
przyszły do skutku z powodów wyżej. przy- | traktacie, który skierowanym jest do wspól- 
toczonych.  Peregonu zbyto na naszym |nego energicznego ścigania anarchistów. Na- 
rynku około 450 pudów po 22'/, rs. głó- |turalnie po za obrębem tych czynników ro- 
wnie do Tomaszowa. -W Białymstoku, |bi swoje spekulacya, która każdy objaw u- 
jak ztamtad donoszą, panowało - większe mie eksploatować na swoją „korzyść 1 dzia- 
ożywienie, sprzedano tam 2,500 pudów moj-|łanie jego: dodatnie lub ujemne, stosownie. 
ki do Łodzi, oraz 7,50 tejże wełny do T0-|do natury zjawiska, sztucznie rozszerza. 
mMaSszowa. Ceny były rozmaite, mianowicie " Na naszej giełdzie zwyżka, berlińska ód- 
względnie do gatunku: 32'/,—33%/, i 36.|bija się dosyć proporcyonalnie w obniżaniu 
Zauważyć też należy, że u nas, pomimo | weksli berlińskich z wyjątkiem tych wypad- 
wyczerpania się zapasów do pewnego sto-|ków, gdy spekulacya przystępuje do pokryć, 
pnia, materyału nie zbraknie, gdyż wielu |lub kiedy często mylne taksacye w błąd 
kupców  prowineyonalnych nadsyła  obec- | wprowadzają. . W każdym razie w tygodniu 
nie obficie wełnę na zastaw do Banku | sprawozdawczym obniżanie było dosyć śmia- 
Polskiego. Ruch zakupów kontraktowych |łe, bo we środę przekroczyliśmy nawet rów- 
zaczyna się ożywiać, a tranzakcye te: są |nię berlińską, a w sobotę „byliśmy na tej 
dla producentów dosyć korzystne w poró-|samej wysokości. Zupełnie równomierne- 
wnaniu z cenami za gotowy towar. Mimo| mu szacowaniu z Berlinem stoją u nas na 
to obywatele w niektórych okolicach nie- | przeszkodzie, różnice dyskonta prywatnego 
chętnie przystępują do tych umów, .spodzie-|i obecne warunki rynku, krępujące swo- 
wając się cen jeszcze lepszych. Poszukiwa- | bodę działania. W ogóle obroty wekslami 
ne są naturalnie tylko- gatunki cienkie. | nie mogą być znaczne przy miejscowych 
Cukier. Coraz gorzej się dzieje z tym| względach, prócz tranzakcyj krótkim Berli- 
produktem. Na targach rosyjskich interes| nem, które w pewne większe ożywienie 
jest bardziej jeszcze zaniedbany, w skutek wprowadza spekulacya. .. Bi 
czago i u nas, przy braku większych zapo-| Najwyższy kurs weksli krótkoterminowych 
trzebowań, ceny musiały dalej postąpić wjna Berlin mieliśmy we wtorek na począt- 
niżce. Spadek ubiegłego tygodnia. wynosi| ku zebrania — 49,971/,, najniższy — na po- 
13/10. kop. na kamieniu, Tak płacono: |czątku piątkowej giełdy 48,871/,, tydzień 
za Hermanów 3,70, za Tiyszkowiće tyleż, za | rozpoczęliśmy kursem tych weksli 49,25, a 
Oryszew i Leonów po 3,67'/,, za Józefów | zamknęliśmy notowaniem 48,90. - Ziądania 
ale odejdź teraz—odejdź mój drogi.. 
Mr. Oakhurst wrócił do-drzwi, zamknął 
je na, klucz i w milczeniu zwrócił: się do 
niej Smiertelnie był blady, ręka jego bez- 
władna i skrwawiona zwisałą na przewią- 
zanym przez ramię krawacie. A jednak 
głos jej nie zadrżał żądnem wzruszeniem 
gdy zapytała: 
— Co się stała John, pocoś przyszedł o 
tej porze? 
Wyjął z kieszeni i podał jej dwa listy. 
— Po to, aby ci zwrócić do kochanka 
pisane listy, zabić cię i samemu się potem 
zastrzelić, — rzekł stanowczo, lecz zgasłym, 
bezdżwięcznym, ledwie dosłyszalnym gło- 
sem. i 


Kobieta ta, śród innych swych przymio- - 


tów, posiadała rzadką przytomność umysłu 
i niepospolitą zaiste odwagę. Nie zemdlała 
nie krzyknęła nawet, zsunęła się tylko na 
kanapę i zakładając ręce na piersi, spytała 
obojętnie: | CESE: 

— Czemuż nie zabijasz? i | 

Gdyby. choć drgnęła, gdyby usiłowała 
uniewinniać się, byłoby po niej, Lecz 
nic tak odwagi nie zbije z tropu jak 
uznanie równej sobie odwagi.. Oakhurst 
nie był zdolnym wdawać się w zaciekania 
nad naturą tej jej odwagi, niemógł się tyl- 
ko oprzeć wrażenin na widok tej tak sła- 
bej fizycznie a moralnie tak niezwalczonej 
kobiety. 

— Czemu nie zabijasz? — powtórzyła z u- 
śmiechem spokojnym. Życie moje jest twą 
własnością, mam je od cieb 


cie, miłość,-—wszystko to do ciebie należy... 
bierz, gotową jestem. 
yciągała do niego ręce, z takim samym 

wdziękiam i zaufaniem, jak w dniu jego 
przyjazdu do San Izabel. Popatrzył na nią 
przez chwilę głęboko, głęboko... usunął się 
przed nią na kolana, ucałował nabożnie 
niemal kraj jej sukni... Zbyt sprytną była. 
aby nie zgadnąć, że wygrała tą razą walną 
bitwę, i zbyt kobietą aby zwycięztwa upa- 
jającego nie nadużyć. Podniosła się dumna, 
obrażona, wskazała mu drzwi. I mi: Oak- 
hurst powstał, spojrzał znów w jej oczy 
głęboko, głęboko... i nie wyrzekłszy słowa 
wyszedł... na zawsze. |: 
Odszedł! Zamknęła za nim drzwi sta- 
rannie — zbliżyła się do.kominka i zaczęła 
palić przy świecy listy. Wzruszoną była 
teraz, ręce się jej trzęsły, końce jej ładnych 
ust opadły, czuła się blizką zemdłenia, 
strach ją zdejmował wielki... Z niekłama- 
ną też radością poskoczyła na spotkanie 
wracającego męża, przytuliła się do niego 
z ufnością i tkliwością. Poczciwiec, przy- 
tulił ją do piersi. | 

— Smutne przynoszę wiadomości, ——-rzekł 
ściskając żonę. ? ; | 

— Nie mów mi nic strasznego przed no- 
cą,—-prosiła go pieszczotliwie, — jestem dość 
i bez tego zdenerwowaną. ; 

— Ale bo to widzisz, to si 
mr. Qakhursta i Hamiltona. |. 

— O! daj pokój-—Któżby się oparł tej 


ę odnosi do 


ie i możesz mi|niewinnego dziecka mince, tym złożonym 
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zeszły `z poniedziałkowego -poziomu 49,35 na 
49 w sobotę. Wekslami długoterminowemi 
berlińskiemi obracano raz tylko pó 49,07, 
—49,121/,; było to w czwartek przy działa- 
niu prawie najlepszego kursu berlińskiego 
ze „Środy. Żądania najwyższe „wynosiły 
49,371/,, a najniższe 49,10; ostatniemi zam- 
knęliśmy też tydzień, rozpoczęty notowa- 
niem żądań 49,85. Z weksli: na inne mia- 
sta niemieckie były raz tylko: w ruchu krót- 
koterminowe, mianowicie :w poniedziałek po 
kursie 49,22'/,; zaofiarowań tych remes ce- 
duła wcale nie wykazuje. Krótkotermino- 
we funty mało obracane. falowały między 
9,97 a 9,94'/,; Żądania trzymały się granie 
10,04—9,96. Są to jednocześńie krańcowe 


-| kursy długoterminowych weksli na Londyn, 


które nabywanho raz jeden w środę po 9,97. 
Franki krótkoterminowe płacone z począt- 
ku po 39,90, podniosły się potem do naj- 
wyższego w tygodniu notowania 40,21, 
poczem znowu zeszły do 39,67%/, w piątek, 
a w sobotę podrożały do 39,75. Wtorko- 
wy kurs żądań był najwyższy, wynosił bo- 
wiem 40,10, a piątkowy i sobotni najniższy 
39,80. Długoterminowe franki nie były 
wcale w ruchu. (ruldenami obracano dwa 
razy w ciągu tygodnia: we wtorek po 83,15 
i 83,20, oraz w czwartek po 82,45—82,60, 
żądania zeszły z 83,25 na'82,70. > 
W dziale papierów publicznych mamy 
ciągle zastój. Wyjątek od tego stanowią 
pożyczki wschodnie i listy zastawne m. War- 
szawy, ale wyjątkowe ich położenie zasadza 
się na tem, iż posiadacze stawiają wygóro- 
wane żądania, odpowiadając niemi na uja- 
wniający się popyt; w skutek tego tranzak- 
cye są rzadkie. Tak pożyczką wschodnią, 
obracano raz tylko w sobotę po 94 194,15; 
kurs żądań w poniedziałek podniósł się do 
94,15, potem raz spadł do 94, a w końcu 
tygodnia uros?! znowu do 94,25. Listy li- 
kwidacyjne wykazują również jednę . tylko 
tranzakcyę w poniedziałek po 88 (dwie 
sztuki), a zaofiarowania z początku niższe 
od zeszłosobotnich 88,30 i 88,15, podnio- 
sły się w końcu do 88,50 i 88,30. Za po- 
życzkę premiową chciano płacić za 1 emi- 
syę 219, a za II 208,75. - Listy zastawne 
ziemskie mocno zaniedbane. Żądania za 
seryę I A. zeszły ze 100,30 na 100,15, pła- 
cono zaś za nie 100 i 99,95; B. spadły ró- 
wnież w żądaniach że 100,25 na 100,10, a 
obracano niemi po kursie _A.; małe trzy- 
mają się stale notowania żądań 100,05 przy 
tranzakcyach po 99,90. Serya II zupełnie 
bez ruchu. Serya III: z początkowego: niz- 
kiego już kursu żądań za A. 99,50, B. 
99,75 i małe 99,70, spadła we wszystkich 
gatunkach o 5 kop.; A. nabywano po 99,65, 
tak samo B., a małe po 99,55. Serya I li- 
stów zastawnych m. Warszawy podniosła 
się z kursu żądań-96 na 96,25; tranzakcyj 
nią wcale nie uskuteczniano.- Setya L trzy- 


jak do modlitwy białym, drobnym rączętom. 
Decker powtórnie przycisnął żonę.do pier- 
Wtem: | ai: 
— A to co? spytał ukazując na jej bia- 
łą suknię. i 
_. Dotknięcie Oakhursta pozostawiło tam 
ślad krwawy.. ` | 
To? to nic. Przycięłam sobie palce drzwi 
zamykając. Nie byłoby tego, gdyby mr. 
Decker. wychodząc był zamknął za sobą 
staranniej, ale mr. Decker taki nieuważny. 
Decker przekonany o winie rzucony Z0- 
stał na pastwę wyrzutów sumienia... Ale 
żonę miał wspaniałomyślną przebaczyła mu 
ze zwykłą swą wspaniałomyślnością i wła- 
ściwym sobie wdziękiem... Zostawmy róz- 
kwilonych raałżonków i wróćmy na chwilę 
do John OQakhursta. 
Było to we dwa tygodnie po zaszłych 
wypadkach. Wszedł do swego mieszkania 
w Sacramento i dawnym zwyczajem zasiądł 
za stołem gry. i 
— Jak czujesz rękę? 
nie jeden z graczy. 
Po ustach obecnych wiły się uśmieszki, 
wnet powstrzymane chłodną odpowiedzią 
Oakhursta. | í 
— Nie władam nią dobrze, lecz dosko- 
nale umiem strzelać lewą. NEWW 
Gra rozpoczęła się w solenner. milczeniu 
które zwykło było panować przy stole, przy | 
którym. bank ciągnął mi. John Oakhurst, 


si. 


— spytał lekkomyśl- 


KONIEC 


lie kraju nabywano małe partye po cenie 
50—55 tal., niekiedy nawet wyżej. Umowy 
jednak zapadały z trudnością, gdyż. kupcy 
okazywali się wybrednymi, a nadto pomi- 
mo ustępstw ze strony właścicieli, domagali 
się najniesłuszniej dalszego obniżenia cen. 
Na aukcyi londyńskiej płacone początkowo 
ceny z listopada i grudnia, spadły wpraw- 
dzie nieco w dalszym ciągu, jednakże przy 
zniżonym poziomie, zbyt rozwijał się. wcale 
pomyślnie. Zapotrzebowanie jest dobre, ce- 
ny już są bardzo nizkie, dalszego ich więc 
opadnięcia nie ma powodu. przypuszćzać. 
-Zbaże. Toruń 22 marca. . Powietrze 
wiosenne, wiadomości o stanie zasiewów bar- 
dzo pomyślne. Na targu dowozy były ma- 
łe, popyt dobry, ceny się utrżymywały. Prze- 
dewszystkiem poszukiwano z wielkiem oży-. 
wieniem jarzyn i artykułów  pastewnych. 
Płacono za 1,000 kgr. pszenicy tranzyt. 135 
—168 m., krajowej pstrej z wyrostkami 155 
—165, zdrowej 170—175, jasnej z wyr. 160 
——170, zdrowej 173—178. Zyta tranz. 110— 
130, krajowego 125—133-—136. Jęczmienia 
rosyjskiego 110—140, krajowego 115—145. 
Owsa rosyjskiego 110—130, krajowego 125 
—132. Grochu na paszę 180—145, wrzą- 
cego 150-—175, Wiktorya 170—200. Łu- 
binu nieb. 50—80, żółtego 50—85.. Rydzu 
(lnicy) 170—210. Kuchu rzepakowego 120 
—130, lnianego. 125—134. Otręb  pszen- 
nych 90—96, żytnich 96—100. Koniczy- 
ny czerwonej centnar 40—60, białej centnar 
45—85 m. 


Gospodarka Francyi. Od roku 1877 nastą- 
piła w. stosunkach handlowych Francji e 
korzystna zmiąna. Od czasu ' tego dowozy 
artykułów żywnościowych wzrastają coraz 
bardziej, podczas gdy wywóz utrzymuje się 
na tej samej prawie wysokości. Na fakt 
ten zwraca uwagę p. J. de Reinach w ar- 
tykule o przesileniu ekonomicznem we Fran- 
cyi, pomieszczonym w Journal des Débats. 
Poglądy swoje oparł autor na wykazach 
celnych, z których ułożył następujące zesta- 
wienie: 

mil. 1878, 1879 1880 1861 1882 1888 razem 
dow: 1427 1510 1979 1690 1616 1631 = 10,142 
wyw:.801 826 823, 872 858 -845— 5,026 

W ostatnich więc 6-ulatach Francya dla wy- 
żywienia swego potrzebowała: od zagranicy 
zasiłku na 5,117,000,000 fr. Dowodzi to, że 
uprawa ziemi jest we. Francyi w wielkiem 
zaniedbaniu. Francya bowiem mogłaby wy- 
tarczyć sama sobie, — był czas, kiedy wy- 
twarzała nawet więcej nad potrzebę. Je- 
dnak, chociaż bardzo ważnym czynnikiem 
ekonomicznym jest dla Francyi rolnictwo, 
nie stanowi ono. wszystkiego. Straty tu 
poniesione postaral się kraj zapewne odzy- 
skać na innej drodze, w przemyśle. Nie- 
stety, i temu przeczą cyfry p. de Rejnach. 
W czasie ostatnich lat sześciu 


Kronika Łódzka. 


(—) Wydział karny sądu okręgowego piotr,- 
kowskiego zjechać ma dzisiaj do Łodz”. 
Spraw do sądzenia. naznaczonych jest 75. 
Sesye odbywać się będą od 26 marca do 
5 kwietnia «włącznie, z wyjątkiem .dni nie- 
dzielnych. Komplet. sądu stanowią człon- 
kowie sądu: Żyżniewski, jako prezyduj ący, 
Kołczanówskij i Krüger, sekretarz Walew- 
ski i pomocnik sekretarza Romanskij. Se- 
sye ódbywać się będą w domu p. Ryszaka 
Nr. 256. Z ciekawszych spraw sądzone 
będa: znieważenie. czynne ojca, kilka fal- 
szerstw, usiłowanie zabójstwa, gwałt, kilka- 
naście kradzieży, bluźnierstwo. Nadto w 
dniu 4 kwietnia. rozpatrywaną będzie spra- 
wa p. Petersilge redaktora „Lodzer Zei- 
tung,” oskarżonego o potwarz w druku. 

(—) Z teatru polskiego. Personel operet- 
kowy, który jak to już pisaliśmy, opuszcza 
nas i udaje się na kilka tygodni do Piotr- 
kowa, żegnał się z publicznością dwoma be- 
nefisowemi przedstawieniami. Na pierwsze 
wybrała sobie panna Bronikowska mało już 
dzisiaj grywaną „Córkę pani Angot;"—pani 
Puchniewska, druga benefisantka,  wprowa-- 
dziła w niedzielę na scenę utwór nieśmier- 
telnego Moniuszki „Halkę.” .. Tak. jeden, 


|Jak i drugi wieczór udał się pod każdym 


względem, a publiczność zebrana dość li- 
cznie z zadowolniem opuszczała teatr. 

Jako „Córka pani Angot” występowała 
panna Bronikowska, która w tak krótkim 
czasie umiała sobie zjednać względy i nie- 
klamaną sympatyę miejscowej publiki, Ar- 


tystką zasługuje też w zupełności na to u- 
znanie. Wielkie obycie się ze sceną, wdzięk, 
jaki wlewa w każdą przez siebie przedsta- 
wianhą postać, wreszcie sympatyczny acz nie- 
co słaby głos-—wszystko to razem sprawia 
nader miłe wrażenie na słuchaczach. Pan- 
na B. obsypaną też była oklaskami i zmu- 
szoną przez to do trzykrotnego nieraz po- 
wtarzania śpiewanych aryj. Reszta osób 
występujących w operetce Lecoqwa, zasłu-| 
guje również na pochwałę. Nadewszystko 
zaś z uznaniem wspomnieć musimy o panu | 
Czystogórskim i Puchniewskim, którzy jako 
Pompenet i Larivaudier, role swoje pojęli 
`i przeprowadzili dobrze. Pan Recki nie był 
zupełnie przy głosie, przytem gra jego po- 


| 
| 


zostawiała bardzo wiele do życzenia. 
Przyznajemy, "że. na niedzielny wieczór 


ać musimy,.że oczekiwania te nas zawio- 
dły, a przedstawienie w ogóle wyszło nie- 
źle. Tytułową partyę objęła pani Pnchniew- 
ska i złożyła najlepszy dówód, że umie śpie- 
wać i ma temperament artystyczny.  „Hal- 
kę” śmiało nazwać musimy najlepszą par- 
tyą w repertuarze pani P. Jontka śpiewał 
p. Recki, miejscami bardzo nawet szczęli- 
wie. Tam, gdzie głos jedynie wystarczał, 
pan R. z zadania wywiązał się dobrze, 
gdzie jednakże wykazać trzeba. było pewną, 
umiejętność śpiewu (jak np. w akcie drugim 
arya „Jak wiatru w polu”) tam chybiał 
nasz tenor. Dla pana Majdrowicza partya 
„Janusza bezwarunkowo jest za wysoką. Zo- 
fia znalazła w. pami Sosnowskiej zupełnie 
uputyczną przedstawicielkę. Ta apatya ob- 
jawia się u tej artystki w każdej roli i w 
każdej sztuce. Stolnika śpiewał jak umiał 
użyteczny artysta p. Dłuski. Orkiestra po- 
dwojona trzymała się pod-umiejętnem kie- 
rownictwem. pana (Grabowskiego. Całość 
byłaby o wiełe lepsze sprawiła wrażenie, gdy- 
by dyrekcya się była postarała o lepsze odzie- 
nie dla artystów. NSzlachcice, trącający w 
roztruchany, wyglądali raczej na hajdama- 
ków, niż na „stan uprzywilejówany;” w po- 
łonezie mieniły się najrozmaitsze barwy 
i rozmaite rodzaje ubiorów, począwszy od 
krakowskiego kontusika, a skończywszy na 
balowej sukni XIX wieku. Górale też wy- 
glądali pół z turecka, po z tatarska. Naj- 
gorzej jednakże wypadł mazur. -Z pewno- 
ścią lepiej było nie zapowiadać wielkiemi li- 
terami na afiszu „błękitnego mazura” kie- 
dy się miało zamiar zredukować taniec ten 
do kilku nieudolnych podskoków. Podo- 
bno stało się to z winy artysty, mającego 
prowadzić tańce—to jednakże bynajmniej 
tego lekceważenia nie tłómaczy. Byłoby 
bardzo smutnem, gdyby dyrekcya nie mia- 
ła dość siły do ukrócenia 
woli. 

(—) Pan Szymanówski, były artysta tea- 
trów warszaws cich, występuje dzisiaj po raz 
pierwszy na scenie teatru „Victoria.” Przed- 
stawienie składać się będzie z trzech ko- 
medyj, a mianowicie: „Teodolinda,” „Po- 
myłka” i „Robotnicy.* - Obok gościa uka- 
że się także po raz pierwszy pani Heleń- 
ska, która objęła miejsce pani Zieleziń- 
skiej. Jest to zarazem pierwszy wieczór 
z szeregu abonamentu JE. a odbędzie się 
pod kierunkiem pana Kopczewskiego, któ- 
remu p. Puchniewski, udając się do Piotr- 
kowa, poruczył scenę tutejszą. Nie wątpi- 
my, że początek wypadnie pod każdym 
względem świętnie. 

(—) Z pod Łodzi. W nocy 19 b. m. we 
wsi Jastrzębie górne niewiadomi złoczyńcy 
dokonali napadu na kancelaryę gminy. Wy- 
łamąwszy okno, odbili oni zamek przy sza- 
fie, nic w niej jednak, oprócz papierów nie 
znalazłszy, umknęli. Widocznie mieli za- 
miar zrabować pieniądze, których w kance- 
laryi urzędu nie było. O dokonanie tego 
napadu posądzony jest jeden z wybranych 
pełnomocników gminy, do których, jak wia- 
domo, należy nadzór nad czynnościami u- 
rzędu gminnego, oraz brat jego, niedawno 
uwolniony z rot aresztanckich. Sprawę tę 
oddano na drogę sądową. . | 
"Na folwarku Sonice spalił się w d. 20 
b. m. do szezętu dom karczemny, ubezpie- 


podobnej samo- 


czony na rs. 200. O podpalenie podejrza- || 


ny jest dawny szynkarz. Władze sądowe 
rozpoczęły odnośne śledztwo. 


"KRONIKA. 


KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


== „Peł. Wied.” donoszą, iż w sferach 
kompetentnych agituje się projekt utworze- 
nia we wszystkich większych miastach prze- 
mysłowo handlowych specyalnych komite- 
tów przemysłu i handlu, „których zakres 
działalności obejmować ma kilka gubernij, 
. =— Pełersburskie towarzystwo rolnicze u- 
chwaliło wyjednać w. ministeryum skarbu 
cło na fosforyty naddniestrzańskie, wywożo- 
ne za granicę, w stosunku 10 kop. złotem 
od puda, oraz cło na mączkę fosforytową, 
sprowadzaną z zagranicy, A będącą przero- 


szliśmy z pewną obawą niepewni tez 
nia; baliśmy się, aby „Halka” nie stała się 
parodyą tylko tej zawsze świeżej opery. 
Z tem większą też przyjemnością zanoto- 


| bem fosforytów naddniestrzański ch, również 


w stosunku 10 kop. od puda. 


<- == W ministeryum komunikacyi agituje się 
projekt budowy kolei noworosyjskiej od sta- 


cyi kolei rostowo-władykaukazkiej Tichoneck 
do portu Noworosyjsk. ; 


— Na gieldzie warszawskiej rozeszła się 
przed paru dniami wieść o zawieszeniu wy- 
płat przez jedną z większych firm tamtej- 
szych na Nalewkach. Pasywa wynosić nia- 
ją 600,090 rs. | 

— Warszawskie towarzystwo kopalń węgla 
i przemysłu górniczego, wyjednało w mini- 
steryum skarbu prolongutę terminu spłaty 
swoich akcyj; według odnośnej uchwały 
150,000 rs. kapitału akcyjnego mają być 
spłacone do dnia 24-go maja r. b., zaś dru- 
gie 150,000 rs. do dnia 24-go maja roku 
1886-g0. 

— Fabrykę powozów koszykowych otwiera 
w Warszawie jeden z sitarzy biłgorajskich 
wraz z dwoma towarzyszami tegoż rzemio- 
sła. Fabrykę prowadzić będą synowie za- 
łożycieli, których przed trzema laty wysłał 
na naukę „kunsztu” do Wiednia, dotąd bo- 
wiem ztamtąd otrzymywaliśmy eleganckie 
tego rodzaju pojazdy. . 

.— Nowy przyrząd kontrolujący ilość i tę- 
gość wypędzanej w  gorzelniach okowi- 
ty, wynalazł jeden z mieszkańców War- 
szawy. 

-—— Od Kraszewskiego odbiera „Kuryer 
Warsz.” następujące pismo: 

„Nie będąc w możności złożenia podzię- 
kowań wszystkim łaskawym, którzy w dniu 
19 marca dali tak drogi dowód pamięci o 
mnie, zmuszony jestem w tych kilku sło- 
wach przesłać im z głębi duszy i serca po- 
chodzące wyrazy wdzięczności. 

Drezno, dnia 20 marca 1884 r. 
dl. Kraszewski. 

P. S$. Redakcye dzienników prosimy o 

o powtórzenie tego listu.” 


«» W. Berlinie toczą się od dnia 18 b. 
m. obrady nad prawami przeciw socyali- 
stom. Środek katolicki (centrum) oświad- 
czył się za odesłaniem tych praw do ko- 
misyi, za czem także jest stronnictwo t. zw. 
wołnomyślne. W dniu 20 zabrał także w 


tej mierze głos ks. Bismarck, który wpra-|- 


wdzie nie jest przeciwny odesłaniu wnioskii 
do komisyi, ale obawia się, aby tam pro- 
jekt nie został pogrzebany. Że obawa ta 
nie jest bezpodstawną dowodzi najlepiej o- 


koliczność, iż większa część centrum, mimo | 


przeciwnego oświadczenia się przywódcy, 
jest za odrzuceniem wszelkich praw wyją- 
tkowych. Z mowy księcia zanotować tylko 
musimy ustęp najbliżej nas obchodzący, a 
zwrócony przeciwko reprezentantowi koła 
polskiego, księdzu doktorowi Jażdżewskie- 
mu. Poseł polski zamanifestował się jako 
przeciwnik projektu, co dało kanelerzowi 
pole do wystąpienia przeciw nienawistnemu 
sobie plemieniu. Książę Bismarck wypo- 
wiedział pomiędzy innemi zdanie, że „wy- 
korzenienie demokracyi socyslnej w byłych 
ziemiach polskich jest niemożliwem, dopóki 
nie ustanie utrzymujące ją- rozdrabnianie 
partyj.” Projekt jednakże mimo tych wszyst- 
kich protestów odesłanym został do ko- 
misyi. | 

«» Położenie anglików w Sudanie w o- 
statnich czasach poprawiać się zaczęło, n, 
b. o ile można dać wiarę doniesieniom spra- 
wozdawców tamtejszych. Odstąpili podobno 
Osmana Digmę jego stronnicy, co sprawia, 
iż dzisiaj znikać zaczynają obawy dłuższej 
wojny. Wszelako korpus jenerała Grahama 
nie opuszcza jeszcze Suakimu. 


* Premiowanie piękności. Dnia 1 lipca r. b. odbę 
dzie się w Bukareszcie premiowanie najdoskonal- 
szych  piękuości krajowych. Do konkursu stanie 
5 dam ze stoliey, 3 z Jass, po dwie z Galaczu i 
Krajowej, g z pozostałych okręgów po jednej. Kon- 
kurs odbędzie. się w ten sposób, iż komitet na któ- 
rego czele stoi znany arystokrata rumuński Ghika, 
otrzymawszy stosowną ilość nazwisk wraz z wy- 
szczególnieniem adresu i t. d. wystawi listę rzeczo- 
ną na widok publiczny. Głosowanie odbędzie się 
za pośrednictwem dzienników, w kantorze któ- 
rych. każdy ohywatel głos swój zapisze. Nagrody 
stanowią klejnoty, stroje oraz medale. ` 

* Kongres głuchoniemych odbędzie się w Sztok- 
holmie w dniu 18 lipca r. b. > 


TELEGRAMY. 
Paryż, 21 marca (wieczorem). „Temps” 
otrzymał z Hanoi telegram donoszący, że 
jenerał Negrier pobił trzykrotnie t. j. dnia 
15, 16 i 17 b. m. nieprzyjaciół. 

Paryż, 22 marca. „Telegraph“ zawiera 
wiadomość, iż admirał Courbet otrzymał 
rozkaz do obsadzenia wyspy Hainan. Wia- 
domość ta potrzebuje jednakże potwierdze- 
nia. 

Londyn, 22 marca. Izba niższa odrzuciła 
projekt Willisa, ażeby wykluczono z izby 
biskupów. Za wnioskiem było głosów 137, 
przeciwko 148. Rząd walczył także prze- 
ciwko wnioskowi. 

Londyn, 22 marca. Telegram z Chartumu 
datowany d. 15. marca donosi, iż jenerla 


CI 


Gordon wyparł załogę nieprzyjacielską w 
|Halfaya, złożoną z 500 ludzi, 

"Berno, 22 marca. Rada związkowa wy- 
dsliła z Szwajcaryi anarchistów: Kermela, 


|Sehmltzego, Falka i Lissę, podając jako 


motywy do tego wyroku, iż mieli oni sto- 
sunki z aresztowanymi w Wiedniu burzy-| 
cielami. | : 

Paryż, 4 


27 


marca (wieczorem). Jeneral 


Millot donosi, iż jenerał Brière zajął eyta- | kot 


delẹ 'Thai-Ngnyen, której broniły wojska 
chińskie. Znaleziono tam wielkie zapasy 
amunicyi. Armia francuzka nie poniosła 
żadnych strat. Brière wyrusza jutro do 
Hanoi, wioząc z sobą wiele zdobytych cho- 
rągwi i innych trofeów zwycięzkich. 

Kair, 22 marca. Przy Osmanie pozostał 
tylko jeden szczep arabski, reszta stronni- 
ków zupełnie go opuściła. 

Rzym, 22 marca. Dzisiaj wieczorem od- 
była się rada ministrów, na której Depre- 
tis obradował z królem); 

Rzym, 21 marca. „Moniteur de Rome 
ogłasza okólnik kongregacyi „de propagan- 
da fide* do biskupów i przełożonych misyj 
katolickich, zapowiadający utworzenie filii 
kongregacyi dla przyjmowania legatów i 
darowizn w Wiedniu, Monachium, Paryżu, 
Madrycie, Lisbonie, Haadze, na Malcie, w 
Londynie, Dublinie, - Konstantynopolu, Al- 
gierze, Sidney i Amóćryce. 

Petersburg, 22 marca. (Ajeneya północ- 
na). Wczoraj z powodu rocznicy urodzin 
cesarza Wilhelma, u posła niemieckiego od- 
był się wielki raut, w którym przyjęło udział 
500 osób zaproszonych. Raut zaszćżycoż! 
nym został obecnością wszystkich wielkich 


książąt i wielkiej księżny Maryi Pawłównej. |- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
-_ HANDLOWE. 


. Berlin, 22 marca. Bankn. rosyjsk. 204.75, weksle 
na Warszawę 204.50, na Petersburg 204.00, na Wie- 
deń 168.55. na Londyn. 20.47, na Paryż 81.10, ne- 
Amsterdam 169.20. 


Wiedeń, 23 marca wiecz. Akcye kredyt. 325.40, 
takież węgier. 828.50, francuzkie 317.00, lombardy: 


148.78, galicyjskie 299.25, kolei półn. zach. —,—, 
sustr. renta papierowa 79.75, takaż złota — — 


6*/, węgier. złota —.—, 50, papier. 88.65, takaż doj 
złota 92.0715, noty markowe 59.25, napoleony 9.61, 
związek bankowy 108.00; usp. mocne. 


Londyn, 22 marca po południu. Konsole 1024, 
pruskie 4"), konsole 101, 5%, tureckie z 1865 r. 
8!|,, rosyjska poź. z 1871 r. 893/,, takaż z r. 1872 
91%, takaż z 1873 r. 91; 4%, renta złota węgierska 
76'j,, austryacka złota renta 8b'p, egipska 675/,, ban- 
ku ottomańskiego 153/,, lombardy 129,,, akcye ka- 
nału suezkiego 793/4, srebro 507]5, dyskonio ŻYJ, 0/,. 


` Paryż, 22 marca po pold. (Sprawozdania koñ- 
cowe) 89, renta umarzalna 77,45, 8%, renta 75.671/,, 
4, % pożyczka 106.67'/, włoska ó% renta 93.70, | 
austryacka renta złota B6!/,, 60, złota węgierska 
103, takaż 409 771/,, rosyjska 5%, z roku 1877 
9633. Losy tureckie 41.25. Crédit mobilier 355.00. 
Credit foncier 1252.00; akcye suezkie 2012.00, bank 
paryzki 865.00, bank. dyskontowy 526.00, weksle na 
Londyn 25,22. 

Szczecin, 22 marca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale; w m. 165,00 — 181.00, na kw. mj. 178.50, 
na wrz. paź. 185. Żyto, spokojnie; w m. 135.00— 
141.00; na kw. mj. 140,00, na wrz. paź. 145.00. Olej 
rzepakowy, ospale; na kw. mj. 58.00, na wrz. 
paź.51.50. Spirytus ospale, w m. 40.70, na mr. 46.30, 
na kw. mj. 46.00, na cz. lp. 47.20. Olej skalny 
w m. 8.40. 


Wiedeń, 22 marca. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.85, namj.cz. 10.00. Żyto na wiosnę-8.28, na mj. ćzr. 
8.40. Kukurydza na maj, cz. 6.98. Owies na wio- 
snę 7.40, na mj. cz. 7.52. 


Peszt, 22marca przed pold. Targ zbożowy. Pszenica 
„w m. usp. mocne, na wiosnę 9.44, na jesień 10.05. Owies 
na wiosnę 6.94. Kukurydza na 'mj. ez. 6.56; drobny 
deszez. 

Londyn, 22 marca. CukierHawanna Nr. 12, nomi- 
nalnie 181/,. Centryfugalny Cuba 191/4. Nadpłynę- 
ły 2 ładunki pszenicy; zimno. 


Brema, 22 marca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) mocno. Standard white w. m.7.45, na kw.7.50, 
na mj. 7.60, na cz. 7.70, na śrp.-gr. 8.10. 


Poznań, 22 marca. Spirytus w m. bez becz. 45.40, 
na mr. 45.40, na kw. mj. 45.90, na cz. 46.80, . na 
Ip. 47.40; bez ruchu. 


Glazgów, 22 marca. Zapasy surowca na składach 
wynoszą 594,300 ton, w przeszłym roku w tymżecza- 
sie 586,400 ton. Ilość czynnych wielkich pieców 
93 w p. roku w t c. 111. 

Liverpool, 22 marca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 12,000 bel; mocno; 
Dzienny dowóz 12,000 bel. 


Liverpool, 22 marca, po połud. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 2,000 bel; usp. mocne. Middl. 
ameryk. na mr. kw. 61/,,,na kw. mj. 6Yg na nij. cz. 
63.3, na cz. lp. G5/z9. 


New-York, 22 marca. wieczorem. Bawełna Lit; 
w N. Orleanie 1045/,5. Olej skalny rafinowany 70° 
Abel. Test 81, w Filadelfii 83%. Surowy olej skel- 
ny 75. Certyfikaty pipe line 1d. 07, e: Mąka 3 
d. 55 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d.8 e. 
na mr, 1 d, 77,6, na kw. 1d. 73, c, na mj. 1 d 
Ifa „e. Kukurydza (nowa) — d. 61 c. Cukier (Fair 
relining Musćovades) 57/,,. Kawa (fair Rio) 11. 
Łój (Wileox)9.95. Słonina 101;. Fracht zbożowy jz. 
AWywieziono w ubiegłym tygodniu produktów na 
12,583,.0) dol, z tego 2,592,000 przypada na town- 
„ry łokciowe. Bawełny dowieziono do wszystkich 


} 


Jportów unii 42,000 bel. Wywieziono do W. Bry- 
tanii 42,000 do kontynentu 84,000 bel, do konty 
mento 34,600; zapas 795000 bel. 


OFIARY. 


Nu założenie tanich kichen dla robotników ol p. A` 
Urbanowskiego rs. 4 kop. 60, oraz zebrane precz 
tegoż od pracowników w jego fabryce: Józela Cze- 
cha rs. 1, Franciszka Niewiem r. 1, Romana Bud- 
kowskiego rs. 1, Johana Kosztra rs. 1, Alberta 


 |Struzika re. 1, Karola Szandta kop. 50, Walentego 


Grzywacza kop. 50, Józefa N. kap. 50, Edmunda 
B. kop. 40, Stanisława Domagalskiego kop. 30, Mi- 
aja Niklasa kop. 30, Teodora Majerowicza kop. 
80, Władysława Brzezińskiego kop. 30, Antoniego 
Kustrzyckiego kop. 30, razem ra. 8 kop. 40, co czy- 
m wraz z poprzedzającem rs. 13, 
Na zakujmo marek do tanich kuchen od. A. R. i W. 
TS. 2. 


KELEGRAMY GIEŁDOWE. 


5 Ń | . 

Ń Z dnia 22/2 dnia 24 
Giełda Warszawska. SZARE 
Ządano zkuńcen giełdy, | 


Za weksle krótkoterminowe 


ua Berlin za 100 mr. . . 49.-- | 49.07 
„ Londyn, 1 b. Śu7 9.97 
„» Paryż „100 tr. . 30.80 | 39.45 
„ Wiedeń „ 100 A. © aof 8270 | 82475 
Za papiery państwowe: | 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . 88.30 |- 88.70 
Ros, Poż. Wschodnia + 2 „| 9425 | 94— 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . {100.15 | 100.15 
» o» _w.,Dder. HI „A. $ 99.75 | 100.00 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I .Ę 96.25 96.25 
E p 4 » AL .] 9450 | 94.50 
"ONA 5 s IH 93.55 | 93.60 
PA A » IY 99.40 | 93.40 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I 56.25 56.25 
n n » » H 85. -— 85.— 
nowo oo» „» UMI 83.65 83.65 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . 204.75 | 205, 
5 A na dost. , {204.75 | 205-— 
Weksle na Warszawę kr. . 204.50 | 20t.70 
Rosyjska pożyczka z r. 1554) — — 
Dyskonto 40. | 
Gietda Londyńska. 
Weksle ua Petersburg « 23.62 23.62 


Dyskoato 30, 


i IOWY 

na tutejszej Stacyi towarowej 
od d. 16 do 22 marca włącznie. 

Przybyło 


E ; komun. z Ce- z Za- 
A. Żywność i potrzeby domowe krajo. sarstwa grani, 
pudów kgr. 
Pszenica . giu 703 io — 
Żyto. . . . eo 6564 240 — 
Groch . . . z . 442 18380 — 
Jęczmień «© . . « . > -610 50 — 
Owies s s e 2 + > 137160 7028 — 
Gryka AE . AES — 60 — 
Mąka . . . . . . a . . 2560 4399 20600 
Kasza . . AO + = 305 1220 — 
Kartofle. . + « WIL — — 
Cukier . š s06 — — 
Spirytus > 2 544 — = 
Sel à i ara „5429 — 50300 
Melas -. . „Aż . 44 — — 
Towary kolonialne. š „ 1838 — 7950 
Wyroby tabaczne , ś 504 — = 
Świece i mydło <. BU8 a — 
Ryby i śledzie . . . ...-.. 677 1220 15009 
Mięso świeże i wędzone. . 803 — — 
Woły . . sztuk 63 — — — 
Trzoda chlewna + p 218 — — — 
Oleju i oliwy . pudów — — 21758 
Nafty . . . . | — 1220 — 


Nadto odeszło w komunikacyi krajowej: 
Cukru pudów 6,067, Piwa 601, Towarów kolonial- 
nych pudów 250, Oleju i Oliwy 138. 
DORZECZE Z RCKE A DE ZKZ ZE DZA DOES AREENAN TESE aida 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 22 i 23 marca: 

W parafii katol: — 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 22 1 23 marca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 7, w tej 
liczbie chłopców 6, dzieweząt 2; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 2, a mianowicie: Woj- 
ciech Kołodziejczak lat 68, Kiara Nizich lat 35, 
Maryanna Bednarska lat 20. 

Ewangelicy: dzieci. do lat I5-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: Jan 
Bogumił Kerner lat 57, Karolina Hauzer lat, 27. 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn 3, kobiet —, n mianowicie: Fren- 
kel Fajwuś lat 56, Michałowicz Dawid lat 78, Je- 
dlicki Icek lat 98. : $ 
a 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Wtorek dnia 25 maren, Temperatura wezoraj 
rano 49 R, w połud. 7° R, wieczór 50 Re  Śre- 
dnia wysokość barometru 27 cali 11 linij franc, Sq 
DEPOT POKO KS ZOZ OC PCE EE ROTO ZO KOTKI APETYT DOTYK PTY PTOP OOO RE EENS 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegru- 
ficzną z powodu niedokładnych udresóm 
i innych przyczyn. 

Rosenblatt, Russak, Julius Rothe, Lange. 


Komitei towarzystwa zachęty sztuk pieknych 
w Królestwie Polskiem podaje do wiadomo- 
ści pp. budowniczych, iż cesarsko-królewski 
zarząd zdrojowy w Krynicy ogłosił konkurs 
na projekt gmachu zdrojówego (kurhaus), 
przeznaczonego dla towarzyskiego użytku 
gości kąpielowych. Pierwsza nagroda 1,400 
guldenów, druga—700 guldenów, trzecia — 
400 guldenów. Termin nadsyłania projek- 
tów 1 czerwca 1884 r. Bliższe szczegóły 
programu, oraz plany sytuacyjne i przekro- 
je niwelacyjne są do obejrzenia w kancela- 
ryi towarzystwa zachęty sztuk pięknych. 
MEET REZ POZ ZZZ I ZAZETZTPRZOZ SZW KZK ZY DEC TT ZZO TRIO RY EEES REEI 


Do dzisiejszego numeru „Dziennika Łódzkie- 
|go* dołącza się Dodatek (2). 


Po” az 


? HANDEL RUSKI TOWARÓW 


Do sprzedania 


Dobra Aengkit 


3 mile :od Jędrzejowa, rozległe 2670 m. 
np. w tem rędziny 540 m. łąk 140 m. 
pastwisk 135 m., lasów 1200 krokiew, 
belka, : Budynki w połowie: murowane, 


PZERZEZĘŻZEZE RE ORE TE EE 6 GE 
Ko J. HERMES 


SKŁAD WIN I SPIRYTUALIJ W ŁODZI ULICA PIOTRKOWSKA Nr. 786. “N 
Niniejszem pozwałam sobie zawiadomić Sz. Publiczność i odbiorców i4 
i 


w Nowym Rynku ` 
Saa j Ę moich, iż z dniem 1 b. m. otworzyłem w handlach: 
l p. A. Grigo, ulica Średnia Nr. 332 i 


p. A; Semelke, ulica Piotrkowska Nr. 551, js 


ARE 


otrzymał świeże i 


SZYNKI LITEWSKIE 


i takowe poleca, jak również WANA kankazkie naturalne odznaczające się 


sprzedaż znanych ze swej dobroci win bessarabskich, krymskich: i kaukazkich. 
Wina te w powyżej wymienionych filiach sprzedawane będą po tej 
samej cenie co i u mnie, jako też i detalicznie do wypicia na miejscu. 


przyjemnym smakiem. N obsiewy konipletrie; z inwentarzem po 60 Z uszanowaniem 
151—5—6 ; Klukkaczeski. n za morgg. Bliższa Soano i Az 1381—6—6 JF. Mermes. f 
; a E n TA le ijeńskiego magazyniera kolei w Lodzi. = WNE A EEA N BTA AA A AR 
>-00©0 0O>--©-©-©-©-% | 178.28 ZA ALA CARA JOEAE FESI 
Gabinet goscinny. o RE 
== : Sisi TE ETTE -Zaraz do wydzierżawienia na lat kilka 


(akigrnia Izraglska 
M. KANAREK. 


w WARSZAWIE, 


ul. Nalewki Nr. 7, wprost ogrodu Krasińskich. 
Została przeniesioną do nowego lokalu i znacznie rozszerzoną. 
Obok udoskonalenia wyrobu i powiększenia produkcyi, zakład ten u- 
rządzonym został na nowo według wszelkich wymagań komfortu. 
|Przyjmuje-zamówienia na wszelkie wyroby cukiernicze oraz delikatesy, 
w szczególności zaś na lody do wyrobu których sprowadzono naj- 
świeższe i eleganckie formy z Paryża. = fre! 

Zamówienia z prowincyi załatwiają się szybko i punktualnie. 
Na nadchodzące święta wielkanocne zaopatrzoną została w najbardziej 


Ia > 

©) ń 
OGROD 
z oranżeryą, trebhauzem, inspektami, al- 
tanami, stancyą na mieszkanie, mleczar- 
nią i tp. w samym środku mia- 
sta, przy głównej alei spacerowej w 
Piotrkowie. bliższa wiadomość wj. 
Redakcyi „Tygodnia.“ 


EG” NA POST! ax 
nadeszły do składów moich : 
WIN, DELIKATESÓW, oraz HERBATY pod firmą R 


„PIOTR ORŁÓW* 


|| kawior astrachański gruboziarnisty, Śledzie zawijane, Ę 
| opiekane, ziołowe i pocztowe w baryłkach, puszkach i na p 
|| sztuki, sardele brabanckie i rosyjskie ziołowe w małych p 
i większych baryłkach, homary helgolandzkie. i amery“ > 
H kańskie, łosoś wędzony elblągski, minogi prawdziwe el- © 
M blągskie, łosoś marynowany i wędzony szwedzki w oli- § 
E wie, sardynki w oliwie, bez ości, w musztardzie, w sosie 
jj pomidorowym i amerykańskie. aromatyczne, marynaty f 
U ruskie: siąga (łosoś) wyzina, jesiotr i sterlet w sosie i ga- i 
larecie, sery: szwajcarski prawdziwy Ementhaler, holen- 5 
derski Eidamer, śmietankowy Ronikiera, litewski, 'zioło- | 
wy prawdziwy szwajcarski i ruski, z czem mam zaszczyt ; 
polecić się Si i 


M. Sprzączkowski. 


152—3—6 - 


—— 


- Do sprzedania 


Dobra Zięmgkie 


włók 94. Przez środek dóbr przechodzi 
kolej żelazna Warsz.-Wiedeńska. Wypła- 
ta szacunku jaknajdogodniejsza dla kupu- 
jącego. i , À 
Wiadomość pocztą, od właściciela dóbr 
Dobryszyce przez Nowo-Radomsk. 
86—10—10 


PINIS 


d 


Gabinet goscinny. 


-fiuunoso6 


SEWERYNA NEUMARK 


Poleca swoje wyroby i sprzedaje takowe w domu P. Ra.() 


| W il A mińskiego, Nowy Rynek obok składu aptecz: p. Lipińskiego ø 4 
| 0) | ; 133—-9—12 X 
zwany Poduliczny, | 


z dwoma gankami, opatrzony w cylinder, FABRYKA TAB AC 


klaper, ganek i jagielnik. Wody zawsze 
poddostatkiem. Gruntu rozległości prze- 


siae Uea ine] J, L SZERESZEWSKIEGO 


: Wiadomość u właściciela na miejscu. p . 
w Grodnie. 


M. Leszkiewicz. Ma honor przypomnieć Szanownej publiczności miasta Łodzi i 
159—3—3 __ |okolicy swoje znane z dobroci wyroby tabaezne: 
Niniejszem mam honor zawiadomić iżj = = ` Cygara 100 sztuk od 1 do 10 Rubli 


W guberni Kaliskiej, powiecie Łęczyckim 
osadzie Piątek, jest do sprzedania 


Panom kupcom odstępuje się rabat. 


Renia 


-ffuutoso6 JIMA HB 


q FABRYKA TYTONIU I PAPIEROSÓW 


|  BRAGI SZAPSZAŁ © 


o D B= 


usaśrając 5 z wszelkich ARA ża- Papierosy ,, » n»n ldo 3 5 
= |jdnych weksli i rewersów. nie podpisuję Tytunie od 80 kop. do 5 Rubli 
w Petersburgu. i nie indossuję. IRE -  'Tabakę Grodzieńską 24 kop. funt. 
- Note Bolin. Szczególnie zaś poleca fabryka w ostatnich dniach wydane nowe, 


Papierosów, przygotowanych z wybornego tureckiego tytoniu. 
Papierosy te pod nazwą: 
; 1) Dubek Mursal, 


następujące gatunki: . z 
W dnit d2 b. m. skradź dione zostały na SER Matador 100 sztuk ENO RE po 2, 
Ó Ę waż ë 7? z ` 

Balutach w domu Józefa Frantza Nr. 49, Papierosy Diubek 100 sztuk Rs. 1 ; 
2REWERSY „ Naszachwała „n n l Ea 


po 100 (sto) rs. każdy, wystawione przez „ ..  Komerczeskie - ,, — 60 kJ] PO 5, 10 


_176—2—8 


2) Bałowe, 


| Ma honor zawiadomić o wypuszczeniu nowych gatunków. 
| w cenie rs. 1 za 100 sztuk, w paczkach po 10, 25 i sz) 


„nadeszły do wszystkich znaczniejszych składów tabacznych w War- 


szawie. 44—8—10 nz aha ec na imię Antoniego - oi Samson n » — 60 ,, i 100 sztuk 
- aa NNR : 8 i z 'aprockiego. Ostrzega się przed naby- roza i PE z: atki 
Dea OO = ZZ ZG niem. | 2. IE Powyższe gatunki są do nabycia w Łodzi we wszystkich znacz- 


niejszych składach tabacznych. . 186 —1—5 


GIELDA WARSZAWSKA d. 2? marca. 


NE Z ESEE e 
p ke Dys- "Z.końcem giełdy 5 s ASA > 
Oa e p ae) PEAPR POLSKE, | zmia indian 
Weksle. a tonta a T ea polmione iranzakcye że _ Judlin'nowska farbiarnia parowa 


1 


Rorlin ... . (163). 1 Al ter.| 24] 100 mr | 4 | 4910 = az ód = i pralnia chemiczna. 
mo: + + (16843) | kr.ter.| 2d. | 100 mr; » | 49-— = 48 92 90 TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH . 
Inne niem. miasta bank. = ter. | 2 a 100 mr. 4 —.— — — ś E OWSK À 
„ter. | 2d. E m — ai p : | mm 
Londyn” E at i p m. SĄ A o3 9.97 = s) we Wtorek dnia 25 marca 1884 r. 8 JUD LIN £ 
a a Tę e S kr, ter. m- 1 £. 9.97 — = = 5 
” kuj : > 
Paryż .... s g dł. ter. | 10 4. | :100 Fr. >. a NEW = pa pod dyrekcyą g FA i . : e 
e T AS kr. ter. |10 d. | 100 Fr. z | 3080 E 39 70 75 E A 5 Ii Ru m dia a 
Wiedeń . . . (— — . ter. . or. —— — — . Kopczewskiego 
> UBT) | kr. ter. | 8 d. | 100 flor. a | 82:70 z z p s s |. 
Petersburg . . © . . | dłter.! 2d. | 100 rs. 6 SE EM eż AB ON AMENT E. N.1 Ż : | B 
i z nę wrrr wr RE LON TY" CY L . Gz © > " |= 
i EE ionel Z” końce. gi 2 5 | Dopełnio-|Z końc.!| giełd - = Ch. GEBER a 
Papiery państw. | 2 [Dopemione akc sai Akcye. SE | ne trenz. RAR AE ZA m E 
(za 100 rs.). ża Fa ` | Zad. | płacon (za 100 rs). RR]. _|5ideno | plac, PIERWSZY WYSTĘP GOŚCINNY g w Warszawie, s 
ipi z > PESE Akeye D. Ż. War.-W. 100r. 00 e aa 
Obligi Skar. Kr. Pols. aza S R M » W.By. T Re ż À ER E A ; z a. garderobe, męzką i dara-| $ 
noon, 8 m. - pó i ską, matórye jedwabne, aksamity,| & 
Dowody Kom. Cen. Likw. —— » » »  100r.| 5 0 =] ——| ——— W (l | Ñ y k aSa, | ye jedwabne, ' aksamity,| 5 
D Śl | 15 e | e - MANDYSKAWA: ANO | a mie fe ztneej woni ić 
male —— n n 8, ANT, a a a > R = z : o > a 
Rós. Poż. Ws. em. 1000r. == » g? lp tre artysty teatrów warszawskich E dlina REN sk yi z 
Š s a 
AL OAK: 150 A Z = w Warszawie 250 r. E roby męzkiej i damskiej bez prucia. 8 
ow w ll, 1000r. g4 94.15] „ War. Ban. Dys. 250r. ANY ah Suknie jedwabne we wszystkich| Z. 
ARA 2100r. a] „ Ban. H. w Łodzi 250 r. a gS olorach i z każdym garnirunkiem. 
mom pIa 1000r. AE. „ War.Tow.Ub.od ognia TEE j g Materge meblowe, dyweny itp) 
AEE LR 100r. —— ać ZES 120-200 r. Komedya w 1 akcie z francu: 2l. nai 3 
Ros. Poż. Pr. zr. 1864 Lem. —— „ War.Tow.F.Cukru500 ya < ZE R S. GRABOWSKIEGO | 
nom nv nr, 1866 ILem. ROAD > Vukr, Dobrz el. - 500 r. kiego, Alberta i Edwarda -Salies ; r. e J3 
Bilety Ban. Pań. Ros. Lem. mm 3 »  Jóżefów 250 r. SA » Z ulica Zawadzka Nr. 48a dom pani © 
» nov nv » == n » Czersk z e Ei Martin. : Schmidt 1-sze piętro. j 
+ p n 11 o » WE 32 a Paskawia250 r. | l ==" J d HeX] 1al ZE 
7 —— » » e i s 1 R 
Listy Zażtawhe (a 1007.) | » > pooów 260: TY udliwowska farbiarnia parowa 
w | n 2r.18698.IIŁA. 100.— | 100.15 n _Częstociee 250r. j j jb di pi 1 praua cnemiczna. l 


n non vvn lit.B. 
n>a s won, Małe 
non owo. PERLA. 
n non „ HiB. 

~ no male 
» n s SEr.1L lit. A. 
n ny ” lt. B. 
»,__ małe 
won n BBrIV A 3 


s . LL) 
——| 100.10) —— | » T W.F: Stali 1000r. 
| ==; 100.05] —. „Tow. Lilpop, Rau i 
j i Loewenstein 1000r. 
„ Tow. Zakł. Metal. B. 
- Hantke w War. 1000r. 
„ Tow. Zakł.Górńiczych 
Starachowiekich100 r. 
„ Tow. War. Fab. Mach. 
Narz. Rol.i Odl. 100r. 


NE Wyszedł z druku i jest dó. nabycia w 
Dramat w 1 akcie z francuz- | księgarniach zeszyt LI dzieła p. t.: 


aec | Nailepsza Metoda 


l do nauczenia się języka niemieckiego w 
n Wars. T. Kop. węgla i 3-ch miesiącach bez nauczy” 


33 » » Łe) 


w Wn 
Łącznie z bieźącym kuponem. Z 
PASEK PIETUENCE "ALA +4 
ko zkokJ SKIT NATREEA KT 
PIES POCO A MUEA 
hoe Brie i TEELE E 
eA NEENA EL A 
NE TN DALEJ 111 1 
udlin 


małe Rae Zakł, Hutniczych250r. Za . SKORESINE ciela przez P., Reussnera. Cena 

Listy zast.m. Warsz. Ser. L = M ar Zak. „Prz Baw. sika, w 1 akcie z nie- calego dzieła zs. 2 k. 60 (pocztą m. 2 k. 

—— oh i EPOCE ——| ——| ——| . mieckiego, J. B.. izer’: d zielnie kurs niższy k. 60, kurs 

a > „ Tokai Kani 1007. Sa A | ASS RSE a a a 
noo» mon = Wartość kuponu: PAM AE i gielska tegoż autora kop. 

n n» m. Kodzi i RAE List. zas. nowych. . . 125, | Obligôw skarb. 190, Początek o godz. S-ej. | RA: a 4 | i ai 
non non 3320 n ©» m.Warsz.s.liII237!/,, | Poż. prem.iem. 954, - giówny w księgar 


GŁ dr (R GI Gr A O W R OLO GIG O GI n GT GL o anamannan noa l > 


ME) "Łodzi. . . 1954 © | : | pb. GEBETHNERA i WOLEFA. 
Listy zast. R. T. Wz. Kr.Z. > Hkwid. a MBR 1281 o» » Hem, 12h, — ZZ za G0—4—8 ©. 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. _ J(o3BOIGHO Iensypow. Jonas 12 Mapra 1884. 


W drukarni E. Krak 


owskiego w Łodzi. . 
i | : 


